Dnia 20 Maja. 


WTOREK. 


d. 8 (20) Maja 1884 r. 


CENA DZIENNIKA: 


w'kodzi: : 
Rocznie . . 
Półrocznie . 


Kwartalnie 


w Królestwie i Cesarstwie: 
. rg. 12 k. 


Rocznie . 


Półrocznie 0% 


6 k. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA. OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
„miejsce: . 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k., ża 8 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k, za 6 razy 
(28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Dziś: Bernardyna Seneńskiego. 
Jutro: Donata i Wiktora Męcz. 
Wschód słońca o godz. 4 m.0. Zachód 


> Kalendarzyk. | 


810 o godz. 7 m. 53. 
Długość dnia godz. 15 m.53. Przybyło dnia godz. 8 m. 15. 


_ Biuro 


Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: 
KUŁAKOWSKI, ŁÓDŹ. 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


PRZESILENIE HANDLOWE 
Fi | RI ERACI ASRR í 
I. 


Pragnąc. obeznać czytelników naszych z 
poglądami welnohandlowców nowej szkoły, 
podajemy tu w dalszym ciągu (p. Nr. 94) 
streszczenie artykułu p. Thierry-Miega w 
„Economiste francais”. Do naszego kraju, 
który nie. wywozi swych wyrobów za grani- 
cę państwa, poglądy te oczywiście stosować 
się nie mogą, tem więcej, że upłyną jeszcze 
lata, zanim rolnictwo i przemysł dojdą u 
nas do:takićj równowagi, w jakiej znajdują 
się we Francyi i że przyrost ludności w 
kraju naszym odbywa się w całkiem innym 
stosunku niż we Francyi. : Przytaczamy je- 
dnak poglądy p. Thierry-Mieg'a ze wzglę- 
du, iż przekonywają one dowodnie, że na- 
wet w zastosowaniu do stosunków francuz- 
kich, bezwzględny: wolny handel bez jedno- 
czesnego przyjęcia tej zasady przez <inne 
„mocarstwa, obronić się nie da, podobnie jak 
mie da się uzasadnić inna skrajność — bez- 
względny system zakazowy. . 
<: Administracya celna, mówi ten ekonomi- 
sta, daleka od popierania pracy narodowej, 
daleka nawet od postawy neutralnej, na- 
kłada na nią więzy, czyniąc życie drogiem 
i podnosząc przez to cenę. robocizny, ręko- 
dzieł, materyałów surowych, : słowem: wszy- 
stkiego. Oczywista. bowiem, że gdy jaki 
prodnkt zagraniczny opłaca 159/, ceł przy 
wejściu 'do Francyi, cena tego produktu 
będzie: o 150/, wyższą: we. Francyi niż w 
kraju przywożącym (a: konkurencya we- 
wnętrżna?), inaczej. produkt zagraniczny 
. nie. mógłby być sprowadzonym. Źtąd. wy- 
nika, że cena sprzedażna wszystkich przed- 
miotów *ocłonych we Francyi, musi być 
wyższą, niż zagranicą właśnie 0 ilość: opła- 
canych ceł.i że ogół towarów. oraz Życie 
w ogóle jest droższe o przeciętne cło. Skut- 
kiem tego wywóz produktów franeuzkich 
będzie tem trudniejszy, im większą będzie 
różnica cen; czasem nawet'staje się zupełnie 
niemożliwym. Wiadomo, że w takim wy- 
padku przemysł franeuzki sprzedaje często 
taniej zagranicą niż we Francji i obciąża. 
wwemi kosztami ogóliemi” tylko produkt 


sprzedawany we Francyi. Konkluzya za- 
wsze ta sama. System ten jest. przyczyną 
drożyzny życia we Francji. | 
Skutkiem istnienia komór celnych zmniej- 
sza się odbyt towarów francuzkich zarówno 
w kraju jak i zagranicą, fabrykacya na 
wielką skalę doznaje przeszkody, .a w natu- 
ralnem następstwie ciążą na niej koszta 
ogólne bardzo wysokie, podczas gdy wyroby 
krajów z wolnością handlu, kosztują daleko 
mniej, naprzód z powodu taniości ogólnej 
w kraju, w którym są fabrykowane, potem 
z powodu fabrykowania w wielkiej ilości, na- 
koniec w skutek zmniejszenia się kosztów 
ogólnych. Nadto, mogą jeszcze zrobić kon- 
kurencyę .wyrobom krajowym na rynku 
francuzkim i to tem łatwiej, że suma tych 
różnie w cenie, powoduje często zmniejsze- 
nie się ceny sprzedażnej większe niż same 
opłaty celne. Co więcej, twierdzimy nawet, 
że wskrzeszenie systemu protekcyjnego, któ- 
rego się trzymamy od lat dwunastu, jest je- 
dną z głównych przyczyn osłabienia prze- 
mysłu francuzkiego. Taryfa francuzka jest 
jedną z najwyższych w całej Europie, mia- 
nowicie jest wyższą od taryfy niemieckiej. 
Niemcy w porównaniu z Francyą są krajem 
o wolnym handlu a umiarkowana taryfa jest 
jedną. z głównych przyczyn, które w skutęk 
nizkiej ceny sprzedażnej, rozwinęły wywóz 
towarów niemieckich z uszczerbkiem. dla 
francuzkich. Może kto zarzuci, że. Niemcy 
obecnie powiększają cła. Nie jesteśmy wta- 
jemniczeni w zamiary księcia Bismarka, 
lecz domyśłamy się, że w cłach szuka on 
raczej środka finansówego dla państwa niż 
zastosowania teoryi protekcyonistów. Wie- 
my, że protekcyoniści francuzcy powtarzali, 
iż bogactwo kraju zawdzięczać należy sy- 
stemowi protekcyjnemu ; kraje zagraniczne 
podniosły więc swoje taryfy celne i'o tyle 
zmniejszyły zakupy czynione we Wrancyi. 
Przed trzydziestu laty przemysł był w da- 
leko lepszem położeniu. Z wyjątkiem jednej 
Anglii, wszystkie inne narody europejskie 
mało były zaawansowane w wielkim prze- 
myśle, przedewszystkiem zaś nie wyrabiały 
tak dobrze, jak francuzi. Wystawy między- 
narodowe- wykazały, że francuzi przewyż- 
szyli. inne narody doskonałością, gustem i 
elegancyą - wyrobów. Mieli podostatkien 
robotników wyśmienitych, z którymi nie 


rzekł biorąc 
tro rano. 
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młodą matkę za pwls.--Przyjadę ju- 


mogła rywalizować żadna maszyna. Wojny 
szczęśliwie prowadzone dodały francuzom 
pewnego uroku, zaprowadzenie kolei żelaz= 
nych przyczyniło się z bezprzykładną szyb- 
kością do wzbogacenia ogółu. Polityczny 
wpływ Francyi wszędzie przeważał; pod 
wpływem tego uroku narodowego i przemy- 
slowego, wzrósł handel zewnętrzny. Była 
to chwila do zrobienia kroku naprzód i do 
wywieszenia chorągwi wolno handlowej. Gdy- 
by się na to odważono, kto wie, jakie wy- 
miary przyjęłaby dzisiaj potęga Francyi, 
przemysłowa i handlowa. Na nieszczęście 
zatrzymano się w połowie drogi. 
Konwencye handlowe z r. 1860 i lat na- 
stępnych były zńakomitym bodźcem dla 
fabryk francuzkich, a handel zewnętrzny i 
wewnętrzny wzrastał z każdym rokiem w 
stosunku dotąd niepraktykowanym. Iune 
narody europejskie poszły za przykładem 
Francyi i nieznacznie zbliżano się do mię- 
dzynarodówego stanu, odpowiadającego pra- 
wom naturalnym, zarówno pożytecznego w 
interesie pokoju świata całego, jak w inte- 
resie jednostek. Niestety, po wojnie r. 1870 
stronnictwo protekcyjne znowu wzięło górę. 
Cła podwyższono, konwencye handlowe od- 
roczono, dobrodziejstwa, systemu protekcyj- 
nego wychwalano na wszystkie tony. Inne 
narody, które przed dziesięciu laty. naśla- 
dowały Francyę w jej pochodzie zdecydo- 
wanym ku wolności handlu, z równym za- 
pałem naśladowały fiancuzów, gdy ci zwró- 
cili się do protekcyi. Wszędzie przywróco- 
no rogatki celne, wszędzie poczęto śpiewać 
hymny dla pracy narodowej, a głosić nie- 
nawiść dla zagranicznej. Wywóz towarów 
francuzkich, z każdym dniem bardziej ogra- 
niczany w skutek ceł, stawał się coraz tru- 
dniejszym. Jednocześnie wszędzie wzrasta- 
ła konkurencya tem poważniejsza i strasz- 
niejsza, że powstała z braku przezorności 
i clasnoty pojęć we Francyi. Czy mamy 
dać przykład? Przed wójną 1870 r., firmy 
alzackie drukowały mnóstwo tkanin wełnia- 
nych, które nabywały w północhej Francji, 
gdyż w Alzacyi nie można było ich wytwa- 
rzać po takiej cenie. Po wojnie domy te 
zniosły się z tkaczami północnej Francyi, 
w celu otrzymania od rządu francuzkiego 
prawa wprowadzania bez cła tych tkanin z 
północy, sprowadzanych do Alzacyi czasowo 
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-mi przeczuciami. 


dla drukowania. Sprzedawałyby je nastę- 
pnie w Paryżu tak jak poprzednio. Wi- 
doczńy był w tem interes narodowy i pa- 
tryotyczny: z jednej strony tkaczom fran- 
cuzkim zapewnić dawnych klijentów i mi- 
lionowy obrót; z drugiej strony zapewnić 
handlowi francużkiemu sprzedaż tych ma- 
teryj drukowanych, które sprowadzały z za- 
granicy licznych kupców, nabywających je- 
dnocześnie i inne towşry; wreszcie alżatczy” 
kom dać dać dowód sympatyi narodowej i 
sprawić pewną ulgę po stratach, jakie po- 
nieśli w skutek przyłączenia do Niemiec i 
pozwolić im utrzymywać zFrancyą w dalszym 
ciągu stosunki przyjazne i handlowe zamiast 
traktować ich jak cudzoziemców i zmuszać 
do kupowania od niemców. Lecz namiętność 
protekcyonistowska zaślepia i przeszkadza 
nawet widzieć najbezsporniejszy interes pa- 
tryotyczny. 

Rząd odmówił, pomimo nastawania tka- 
czy z północy i deputowanych, którzy ich 
popierali. Wtedy przynagleni konieczno- 
ścią alzatczycy próbowali sami tkać, Po- 
nieważ nie udawało im się to na krosnach 
ręcznych, bo robota ręczna w Alzacyi była 
za droga, wprowadzili krosna mechaniczne 
i wyrabiali po tej samej cenie, co i we 
Francyi. Potem próbowali sprzedaży siła- 
mi połączonemi; posyłali swoje tkaniny do 
farbiarni paryzkich, które uchodziły wów- 
czas za nfjdoskonalsze. I tutaj jeszcze ści- 
gali ich protekcyoniści, którzy utrzymywali, 
że do dobroci towarów przyczyniło się tylko 
farbowanie paryzkie i że nie trzeba pozwo- 
lić Alzacyi farbować w Paryżu, ażeby farbo- 
wanie to pozostało wyłącznym przymiotem 
tkanin francuzkich. Wobec tych nowych 
gróźb, alzatczycy postanowili sami farbo- 
wać i sprzedawać bezpośrednio na wywóz; 
powiodło im się to tak, że dziś ich tkani- 
ny sprzedają się lepiej i łatwiej niż fran- 
cuzkie i tym ostatnim robią straszną kon- 
kirencyę. Skutkiem tych starań protekcyo- 
nistowskich, Francya straciła w Alzacyi 
miejsce znacznego zapotrzebowania dla 
swych tkanin wełnianych, Paryż ważny 
przedmiot handlu, który przyciągał na targ 
paryzki licznych kupców; dziś już nie przy- 
bywających, wreszcie zmusiła Francya swych 
dawnych nabywców do tego, że się stali jej 
konkurentami i że jej: zabrali znaczną część 


Roboty w fabrykach ustawały po- 


ARGYKSIĘŹNA de SINNBACH 
przez Edwarda SIEBECKERA, 
| z francuzkiego przełożył 
T NA R EN IC Z. 
gc f 


(Dalszy cigg—pairz Nr. 103). 


— Tym zuchem, kochany przyjacielu, jest 


pewna młoda dama; która : mi poleciła złożyć ci- 


swoje iszanowanie. =. 


E- przyniósł dzieciątko, 
jącą rękami i nogami. 


małą istotkę, porusza- 


"Maks pocałował ją -z westchniem; pomyślał 


on-gobie: Braunowie nigdy nie miewali córek. 
; Zapukano do drzwi: z Ai i 
"p. Moritz wszedł.i w milczeniu uścisnął rękę 


Odili Był tak: samo wzruszony jak mąż i mat- 
ka. Nagle obrócił się do dziecka, zaczerpnął wo- 


dy reka i polał jej po głowie szepcząc: 
2 2-7 Im nomine Patris et Filii t. d. 

"Rock widzac to, pochylił się do ucha Maksa: 
-Doprawdy sądziłem, że masz więcej cha- 
rakterii! ZO ść 

"Maks spuścił głowę i westchnął, | 

Doktor szyderczo . się uśmiechnął i wziął ka- 

elusz. 0 | l 
i — Zarobiłem na obiad. Wszystko dobrze— 


Wypadki 
w romansach i' zawikłania nie komplikowały się, 
jak w głowie autorów pełnych imaginacyl. : 


W obec macierzyństwa Odila okazała się tak | 


samo obojętną i 
kiego. 

Go się tyczy Maksa, ten zbyt mało znał ko- 
biety i zanadto wziął do serca dzieło podniesienia 
interesów fabryki, któremu się poświęcił, aby- mógł 
pojąć niebezpieczeństwó i aby miał odwagę porzu- 
cić wszystko, choćby nawet nastąpić miała ruina, 


znudzona, jaką była w obec wszyst- 


_byle co prędzej ją przesycić przyjemnościami życia 


światowego. — > He on T 
~ Przez piętnaście miesięcy poprzedzających wa- 


-żne wypadki, jakie zamierzamy opowiedzieć, dzie- 


ląc śwój czas pomiędzy fabrykę, podróże w. inte- 
resach i pieszczoty dziecięcia, bolejąc nad oboję- 
tnością. młodej matki, nie dostrzegł, że w sercu jej 
złe skłonności z. każdym dniem nabierały: prze- 


„wagi. 


XV. 


- "W owym to okresić działania naszej powieści 
Niemcy wypowiedziały wojnę Francyi. Maks po- 


wrócił był właśnie z podróży po Niemczech, a spo 
strzeżenia, jakie poczynił, napelniały go złowrogie- 


życia nie gromadziły się jak 


woli; skorzystał więc z wolniejszego czasu i udał 
się do Strasburga, celem wyszukania kogo. ze szta- 


bu głównego, aby mu zakomunikować swoje spo- 


strzeżenia i obawy. - 00 

Spotkał jednego z kolegów szkolnych, przecha- 
dzającego się z bratem, adjutantem marszałka *** 
i zaczął z nim mówić obszernie o kwestyi, która go 
niepokoiła. kocu 3 A | 
| — Kochany panie, widzę, że jesteś podobny do 
wszystkich ludzi cywilnych, którym się zdaje, że 
nieprzyjaciel już siedzi na karku. O! nie przecz 
pan. Dziś rano odebrąłem już jakie siedm lub 
ośm depesz od prefekta z Wissemburga, który uprze- 
dza nas o nadzwyczajnej koneentracyi wojsk na 
granicy. Biedny człowiek! Widzi wszystko. przez 

szkła powiększające, jak wszyscy niefachowi. 
> — Zdaje mi się jednak odpowiedział Maks— 


: że temi ostrzeżeniami nie należy pogardzać. W cia- 


gu czterech dni podróży od Baltyku do Renu wi- 


działem istne mrowiska zbrojnych; byłem przera- 
żony. j O W 


Ależ mój: panie, czy sądzisz, że pomijając 


paa 


-już cesarza, o którego zdolnościach. wojskowych 


mówić nie potrzebuję, czy sądzisz—powtarzamże 
człowiek tak oględny jak marszelek Leboeuf 
nie-posiada potrzebnych: informacyj, że: zaplątywal- 


by kraj-w niepotrzebną wojnę, gdyby nie miał pe- 


wności zwycięztwa? 
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klienteli francuzkiej. Piękny rezultat! Po- |dlowy 1,70%/,. W dziedzinie papierów gór- 


ucza on, že egoizm i nawyknienie są często 
złymi doradcami. (d. n.) 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


X W Zbiorze praw i rozporządzeń rządowych ogłą- 
szoue zostało postanowienie ministeryum finansów 
o zaliczeniu żołnierzy straży granicznej, konsystu- 


jących w Gaszernie i Januszewicach, do składu |: 


brygady kaliskiej. i $ 

% Ministeryum spraw wewnetrznych zatwierdziło 
ustawę Towarzystwa wzajemnej pomocy b, studentów 
instytutu technologicznego. 


Sprawozdania targowe. 


Gielda berlińska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 17 maja). ` 

Smutne wypadki. w Ameryce nie pozo- 
stały bez wpływu na tutejszą giełdę i od- 
biły się głównie na polu papierów przemy- 
słowych Kursy wspomnianych papierów 
zaczęły w ubiegłym tygodniu spadać, w ú- 
sposobieniu przeważyła ospałość i zastój. 
Gdy jednakże notowano akcye kredytowe o 
Ti m. niżej, akcye kolei państwowej o31*/, 
m., a austryackiej kolei południowej o 3 m. 
m. niżej, gdy udziały dyskontowe i koman- 
dytowe spadły o 23/, 9, a akcye niemie- 
ckiego banku o 3%» to wszystko to niewie- 
le jeszcze znaczy w obec zupelnego popło- 


niczych panuje bez przerwy usposobienie 
bardzo ospale. Przygnębiająco oddziałała 
wiadomość o opróżnieniu wielkiego pieca w 
hucie Henryka, należącej do związku Dort- 
mundzkiego. Inne wartości przemysłowe 
poniosły również dotkliwe straty, z powodu 
ogólnej skłonności do realizacyl. a 

Wełnu. Berlin 16 maja... Pomimo pra- 
widłowego przebiegu : aukcyj w Londynie, 
na których przy dostatecznym udziale kup- 
ców ceny dosyć mocno się trzymają, na 
targu tutejszym nie widać większego oży- 
wienia. «Jeden z tutejszych domów komi- 
sowych nabył kilka partyj welny poznań- 
skiej po cenie około 55 tal, a właściciel 
saskiej czesalni zakupił 600 ctr. wełny bru- 
dnej po cenie blizkiej 70 marek i 400 ctr. 
pruskiej wełny wierzchniej: po cenie wyżej 
50 tal. Inni fabrykańci nie robili wcale 
zakupów lub nabywali bardzo mało. Iute- 
res kontraktowy na prowincyą dotychczas 
wcale się nie rozwija, gdyż producenci sta. 
wiają ceny wyższe” od płaconych na targu 
za towar gotowy. Jeżeli z. jednej. strony 
wydaje się rzeczą dziwną, że tutejsi konsu- 
menci zwracają tak mało uwagi na towar 
znajdujący się na miejscowych składach, to 
również i producenci mogą się zawieść w 
swoich oczekiwaniach, których podstawą 
jest wiadomość, że na Szlązku i w Poznań- 


chu, jaki zapanował na giełdzie w N.-Yor-|skiem kontraktowano cienką welnę po ce- 


ku. Tutejszy rynek pieniężny zachował się 
dosyć spokojnie i silnie, w obec nieprzyja- 


nach zeszłorocznych, a nawet wyżej. Gdy 
bowiem cienkość i delikatność wełny była 


znych wpływów zewnętrznych. Chociaż wie-|uważaną dawniej raczej za jej wadę i w 


le przedsiębierstw w Ameryce, głównie ko- 
lejowych/; poniosło niełatwą do powetowa- 
nia klęskę, chociaż z tego powodu kredyt 
został silnie zachwiany i zbyt wytworów 
przemysłu europejskiego do Ameryki zna- 
cznej niewątpliwie ulegnie redukcyi, niepo- 
wodzenia w Ameryce nie wywrą zdaje się 
trwalszego wpływu na tutejszą giełdę. Od- 
dawna już stała się Europa mniej czułą 
na wydarzenia w Ameryce, przytem finan- 
siści tutejsi i banki nie posiadają zbyt wie- 
le papierów amerykańskich, szczególnie ko- 
lejowych, tych właśnie, które z powodu 
wspomnianych wypadków najwięcej ucier- 
piały. Usposobienia na targu rent nie mo- 
źna nazwać ospałem, dawało się jednak u- 
czuć pewne osłabienie. Uległy mu głównie 
renty austryackie; renta papierowa i srebr- 
na przeważały mocno w podaży, chociaż 
kursy tych papierów nie uległy znaczniej- 
szej obniżce. Notowano znacznie niżej 
4/, rentę węgierską, podobnie wszystkie 
pożyczki rosyjskie. Natomiast bardzo mo- 
cno trzymała się 6%/, rosyjska- złota renta, 


podniosiszy się nawet cokolwiek w notówa- |. 


niu końcowem. Osłabły także nieznacznie 
papiery włoskie i pożyczki rumuńskie, z 
wyjątkiem umarzalnych, które trzymały się 
mocno. W akcyach kolejowych nie. było 
większego interesu. Znaczniejsze obroty ro- 
biono tylko akcyami wschodnio-pruskiej ko- 
lei południowej, które uległy silnym waha- 
niom; z końcem tygodnia obiegały jednak 
przy usposobieniu mocnem. Akcye: kolei 
Marienburg-Mławka trzymały się dobrze, 
meklemburskiej Fryderyka-Franciszka. zy- 
skały nawet zwyżkę, na wiadomość o po- 
myślnych dochodach kwietniowych. Znacz- 
niejszą jeszcze zwyżką cieszyły się akcye 
kolei Altenburg-Zeitz. — Dla akcyj banko- 
wych, szczególnie z końcem tygodnia, było 
usposobienie bardzo ospałe; oprócz wymie- 
nionych na początku sprawozdania, straci- 
ły między innemi: bank niemiecki - 2,40%, 


maklerski 2,40, petersburski bank. między- 


skutek tego ceny takiej wełny spadły,- te- 
raz moda się zmieniłą i właśnie wełna cien- 
ka jest najbardziej cenioną i poszukiwaną, 
podczas gdy produkcya jej równocześnie u- 
padła. Powodzenie więc jakie ma wełna 
cienka, nie można odnosić do średnich ga- 
tunków, tem bardziej, że te ostatnie podle- 
gają w daleko wyższym stopniu. konkuren- 
cyl wełny zamorskiej, 

Wełna. Londyn 14 maja. Podczas o- 
becnej seryi aukcyj, zapowiedziano do dnia 
wczorajszego włącznie 1 wystawiono z. tego 
następujące ilości: - 
| zapowiedziano . wystawiono 


Sydney . 90,000 bel 29,478 bel 
Queensland . 20,000 .,, 11,630 ,, 
Port-Philip . . 100,000 ,, 41,979 „ 
Adelaida. . . 26,000 ,, 12,122 , 
Swan River. . 11,000 ,, 6,034 ,, 
Van Diemen. . 15,000 ,, 3,637 p 
Nowa Zelandya 73,000 _ ,, 23,307 ,, 
Cano 22. 30,000., 9,152 „, 

razem. . 365,000 bel - 137,349 bel 


Od czasu otwarcia aukceyj ilość kupców 
wzrosła, popyt ożywił się szczególnie ze 
strony zagranicy. Przedewszystkiem zapo- 
cona „merinos”, stanowiąca przeważną część 
bieżącej seryi, podniósła się w cenie i z wy- 
jątkiem podrzędniejszych gatunków z Ade- 
laidy, wróciła do poziomu poprzedniej se- 
ry. Ceny gatunków scoured wcale się nie 
poprawiły i sprzedawane są jak dawniej o 
'/, p. taniej niż w marcu; szczególnie pod- 
rzędniejsze i wadliwe gatunki z trudnością 
znajdują nabywców. Gatunki krzyżowane 
mają popyt stały, szczególnie wyborowe po- 
szukiwane są zarówno przez angielskich, jak 
i obcych kupców. Wełnę jagnięcą naby- 
wać można taniej aniżeli podczas poprze: 
dniej sery. Wełna przylądkowa- od czasu 
otwarcia aukcyi nie poprawia się w. cenie, 
sprzedają. ją 0 _-*/4 p. niżej cen marco- 
wych. - Ok 
Iełna. Havr 14 maja. Przy rozpo- 


narodowy 1,75%, i warszawski bank han-|częciu: aukcyi w. dniu dzisiejszym wystawio- 
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no 1,784 bel wełny Buenos-Ayres i 246 bel 
wełny Montevideo. Za dobre i piękne ga- 
tunki Buenos-Ayres płacono bardzo korzy- 
stne ceny, inne mialy pópyt mały i płaco- 
no za nie dawniejsze ceny. Montevideo 
sprzedawano o 5—10 cen. taniej niź w 
MECU 5 oeb uT H RAT 7; 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Produkcya szkoły rzemiosł. 


W. warsztatach szkoły rzemiosł. przy ulicy 
Jasnej wyprodukowano w roku szkolnym 
1881/2 . wyrobów -stolarskich i ślusarskich 
za rs. 700. — Sprzedano zaś w tymże sa- 
mym roku za 400 rs.— W roku szkolnym 
1882/3 produkcya rzeczonej szkoły. dosięgła 
już 1,000. rs., sprzedaż. zaś do rs. 600. — 
Dochód osiągnięty ze sprzedaży, używany 
bywa na pokrycie wydatków bieżących tego 
pożytecznego zakładu. 

—. Warszawa. Że sprzedaży patentów na 
prawo handlu i przemysłu po dzień 13 ma- 
ja wpłynęło: za 16,985 sztuk rs. 262,824 
kop. 52, z dodatkowej opłaty od świadectw 
gildyjnych i biletów subiektowskich klasy 
l-ej rs. 81,574, razem wpłynęło na rzecz 
skarbu rs. 344,398 kop. 52. > 

Z powyższej sumy tytułem procentów na 
rzecz kasy miejskiej pobrano rs. 73,037 
kop. 25. - 2 

Ile Warszawa- spożywa rocznie mięsa? 
Według statystycznych danych miasto w 
ciągu roku spożywa: wołów 62,088, wieprzy 
64,480, baranów 40,040, cieląt 47,632. 

Przecięciowó na tydzień wypada: wołów 
1,194, wieprzy 1,240, baranów 770, cieląt 
916. 


Mięsa bitego przywożonego z za rogatek: 
wołowego pudów 1,230, wieprzowego 127, 
baraniego 420, cielęcego 371. i 


Rzeźników i sprzedających mięso w War- 


szawie jest 688, sklepów oddzielnych do 
sprzedaży mięsa 283, jątek w różnych pun- 
ktach miasta 401. | 

"W Kaliszu, w końcu bieżącego miesiąca, 
a mianowicie dnia 28,29 i 30 odbywać się 
będzie jarmark na wełnę. 


Kronika Łódzka. 


(—):Z powodu uroczystości dojścia do pełno- 
letności J. ©. W. Cesarzewicza Następcy Tronu, 
powiewały 'w niedzielę chorągwie na. do- 
mach miasta naszego. W ciągu dnia od- 
było się kilka festynów, że tu wymienimy 
obiad w kasynie oficerskiem, wycieczkę ucz- 
niów, poświęceńie lokalu „Towarzystwa śpie- 
waków” (Miinnergesangyerein), koncertu w 
ogrodzie p. Klukowa i t. p: i 

Wieczorem całe miasto było ilumino- 
wane. , 

Dodać jeszcze musimy, że w tanich ku- 
chniach wydawano wszystkim obiady bez- 
płatnie. A n RE , 

(=) Majówka. W niedzielę odbyła się 
majówka uczniów tutejszej szkoły rzemieśl- 
niczej «do. zamiejskiego . lasu.. «Bawiono się 
tak wesoło, iż rozochoceni „uczniowie, przez 
wdzięczność za doznane ze .strony grona 
nauczycielskiego przyjęcie, 'z kolei wśród o- 
krzyków podnosili inspektora i wszystkich 
profesorów w górę, co nie obeszło się bez 
epizodów pełnych humoru. Grano w palan- 
ta, puszczano : papierowe balony,. spalono 
sztuczne ognie, a wieczorem urządzono po- 
wrót przy różnokolorowych łatarniach ziście 


i młodzieńczą werwą. Od. dorożki wracają- 
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cego inspektora, na której siedział tenże 
z żoną, matką żony i dzieckiem, malcy wy- 
przęgli konia i wśród krzyku przyciągnęli 
takową aż na Środek rynku przed gmach 
gimnazyum. Była ta odległość blizko trzy- 
wiorstowa i znaczna część drogi szła cięż- 
kim piaskiem, nie. łatwe, więc. mieli za- 
danie. 

'(--) Koncert na rzecz tanich kuchen urzą- 
dzony za staraniem połączonych komitetów 
admińistracyjnych w teatrze „Thalia” w 
dniu 17 b. m., powiódł się pod: każdym 
względem znakomicie. Sala teatralna była 
przepełnioną a współdziałających artystów 
obdarzała zebrana publiczność hucznemi 
oklaskami. Zatem moralny jak i ma- 
teryalny rezultat był świetny, tem bardziej 
że zapewnia on biednym robotnikom kiłka 
tysięcy porcyj obiadowych. Szczegółowego 
sprawozdania ze sprzedaży biletów jeszcze 
nam nie zakomunikowano, - mówiono. nam. 
jednak, że w rezultacie , kasowym figuruje 
również dość piękna, jak na nasze ciężkie 
czasy, cyfra naddatkowa.. 

(-—) Na rzecz taniej kuchni Nr. 3 ofiarowa- 
ła pani „*, jako kompensatę z powodu nie- 
bytności na sobotnim koncercie, 14, dl. 
wędliny i 10*/, Æ. tłuszczu wieprzowego. 

(—) Na sposoby biorą się. Opłacanie pa- 
tentów handlowych, zwłaszcza podczas obe- 
cnej stagnacyi w interesach, nie należy o- 
czywiście. do - najprzyjemniejszych. obowiąz- 
ków. Ale od czegóź. głowa? Kto ją nie 
dla proporcyi jedynie na karku nosi, po- 
trafi sobie poradzić. Oto po prostu nie 
wykupuje się patentu, a na przypadek naj- 
ścia nieoczekiwanych gości, t. j.:-rewiżora 
patentów — ód czegoź są: dowcipni i szyb- 
konodzy czatownicy, którzy w czas potrafią 
zwietrzyć strzelca polującego na szkodliwą 
zwierzynę?... Głębokiej tej prawdy utyli- 
tarnej trzymają się niektórzy. kramarze w 
dzielnicy starego miastą. Piotrkowski re- 
wizor patentów zrobił podczas. przechadzki 
swej zeszłotygodniowej ‘ciekawe spostrzeże- 
nie, że za nadejściem jego, niektóre sklepy 
otwarte przed chwilą, zamykały się: nagle, 
jakby za dotknięciem laski czarodziejskiej, 
Sąsiedzi owych „wstydliwych”. kramarzy, 
nie umieli, rzecz naturalna, dać żadnych: 
objaśnień rewizorowi, wątpimy jednak, czy 
właściwa władza będzie tyle dyskretną i nie 
zechce par force zajrzeć do wnętrza „niepa- 
tentowanych” gospodarek. z. | 

(—) Pożar. W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek (około godziny: 2-giej) wszczął 
się ogień w handlu p. Griinberga. przy. u- 
licy Cegielnianej. Na pierwszy odgłos trąbki 
pożarnej nadbiegła straż ogniowa.  Otwo- 
rzono drzwi i znaleziono palącą się jeszcze 
świecę, ód której prawdopodobnie towary 
się zajęły. (Walka z niszczącym żywiołem 
trwała bardzo krótko. oi = 

(—) Panna Julia Leichnic, znana i cenio- 
na śpiewaczka zamierza, jak się dowiadu- 
Jemy, wystąpić w przyszłym tygodniu z kon- 
certem. Zarówno. przyjemny głos, jak i me- 
toda śpiewu panny L., znajdują w mieście 
naszem bardzo wielu zwolenników. - Podczas 
zeszłorocznego pobytu swojego z towarzy- 
stwem p. Grabińskiego w Łodzi. cieszyła 
się panna L.. wielkiem i rzeczywiście zasłu- 
żonem powodzeniem. .-Nie wątpimy też, że 
1'w tym roku koncert jej ściągnie na salę 
liczny zastęp. widzów.. RZE f k 


l KRONIKA. - 
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Warszawa. Nowa szkoła. Wo dniu- 13 
(25) marca zatwierdzono ustawę trzyklaso- 


Z młodego oficera niepodobna było wydobyć. 
mie więcej, prócz owych frazesów o pewności zwy- 
cięztwa, €o się zaś tyczy wyjednania audyencyi 


u marszałka, o tem nawet słyszeć nie chciał. 

Powróciwszy do Śinnbach z postanowieniem 
oczekiwania na wypadki, zastał Maks w domu list 
od Jerzego: asd pew 

„Nie wątpię, że cie zadziwi ten list pisany z de- 
partamentu dolnego Renu. Mianowany podporu- 
cznikiem 6-g0 pułku ułanów, miałem nadzieję, że 
się raz wybiorę w ową wielka podróż i sam ci przy- 
wiozę tę nowinę. . Byłbym mógł przynajmniej uści- 
skąć moją piękną bratowę i siostrzenieczkę. „Na nie- 
szczęście wypadki zaszłe sa tak poważne, że zaledwie 
awansowani w Algierze, zostaliśmy wszyscy odko- 
menderowani na okręty, z rozkazem natychmia- 
stowego powrotu do swoich pułków. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, niedługo rozpocznie- 
my walkę, gdyż marszałek: Mac-Mahon. główną 
kwaterę przenosi ze Strasburga do Hagenau. Dy- 
wizya jenerała Douai wyruszyła dziś rano; będzie 
ona miała honor pierwszego spotkania. Powiadaja; 
że to wojna nie na żarty.  Wieśniacy literalnie za- 
sypują nas przestrogami i utrzymują, że kraj cały 
aż poza rzekę Lauther czerni się od nieprzy jaciół, 
Mówią, że cesarz odniósł zwycięztwo pod. Saar- 
bruck i że jego malec dzielnie się popisał Listy 
jednak pochodzące od oficerów, ludzi chłodnych i przy- . 


zwyczajonych do wojen, utrzymują, że to była utar- 


| wątpi, lecz nikt nie ma zaufania do adniinistracyi 


czka bez żadnej wagi, napad niespodziany, popro- - 
stu strzelanina do  prusaków zorganizowana jak owe 
sławne łowy w lasach cesarskich, w dniach odwie- 
dzin monarszych. Zaskóczono znienacka nieszczę- 
śliwą dywizyę niemiecką i guwerner księcia skorzy- 
stał z tego, aby dać swemu uczniowi wielką lekcyę 
strategii in anima vili i obudzić jednocześnie 
„w armii miłość dla młodego bohatera. . Koniec koń- 
cem albo zwycięztwo owe jest prawdą, albo żar- 
tem. Jeżeli prawdą, to dla czego nie skorzystano 
z niego i zamiast cofnąć się ku Metz, nie. posunie- 
to się naprzód? Jeżeli żartem, jakie miano pra- 
wo przelewać krew żołnierzy!  Czekajmy zresztą 
dalszych rezultatów. Wszystkich nas cechuje na- 
strój bardzo poważny, wszyscy czuja, że to nie 
tak będzie, jak we Włoszech. Wojska dostają ży- 
wność nieregularnie, niektóre oddziały nie otrzymu- 
Ja jej wcale. O zdolnościach dowódzeów nikt nie 


i nikt nie dałby jednego sous za sumienność całej 
intendentury naszej, Dla czego? niewiadomo, ale 
tak jest. |. zina w „A | 

„Mój kapitan, stary afrykański żołnietz,. ma 
pod tym względem swoje specyalne teorye. Utrzy- 
muje on, że na początku każdej kampanii Napoleon 
I-szy wybierał z gromady dostawców jednego lub 
dwóch, których kazał rozstrzelać przed frontem ar- 
mii, aby. wojsko. natechnąć zaufaniem. Utrzymuje 
on, że to jest dobry przykład do naśladowania. 


i gdyby był wodzem naczelnym, nie: rozpocząłby 
ani jednej kampanii, zanimby nie przybrał jakie- 
go złoczyńce: w mundur intendenta, któregoby na- 
stępnie w obliczu całej armii zastrzelić rozkazał. 
To uspokoiłoby żołnierzy pod względem pewności 
prowiantu.“ R BA 

„Ale żart na stronę, - Wszystko zdaje się być 
prowadzonem niedołężnie. Cóż naprzykład robi 
tutaj nasza konnica? Czy nie mogliśmy byli zre- 
kognoskować już kraju, jaki mamy przed soba? 
Mówią głucho o rekónesansie dopełnionym przez 
jednego z oficerów wirtembergskich w - towarzy- 
stwie kilku jeźdzców aż pod .Soulz-Sous-Fottts, - 
który. nie spotkał w drodze ani. jednego francuz- 
kiego bagnetu. śrubę Gi: sad 
„Przerwano mi właśnie 
ną, że w armii dają się słyszeć złowieszcze :pogło- 
ski. Powiadają, że. korpus generała Douai. został 
pod. Wissemburgiem zniesiony. Przebacz. Śpieszę 
dowiedzieć się 0 szczegółach. Uściśnijmy się bardzo 
5 2 Ae Maksie, mój drogi bracie, 


list. niniejszy : nowi- 


y - Jerzy.* 
SE DDNS JE id a Spade, Zła TE i 
i o ani ztym listem odebrał Maksymi- 
tan dzienniki, zawierające szezeoóły” b; 

issi i & Z óły: bitwy . 
Wissemburgiem, waże > wy pod 


| (Dalszy ciąg nastąpi), | 


Uag 


wej szkoły - rzemieślniczej miejskiej, imie-|połóżonej również pod Węgrowem. W in- 
nia Michała Konarskiego. Obecnie wspo-!nej zaś gminie, t. j. w Jabłonnie, pod So- 
mnianą ustawę promulgowano w drodze | kołowem, oprócz potwierdzenia, dawniej już 
prawodawczej. Według niej, mająca - się | ustanowionego zakazu palenia tytoniu, wło- 


otworzyć szkoła winna się stosować do 0-|ścianie uchwalili, iż dzieciom i nieletnim 


gólnych przepisów z lat 1872 i 1873, oraz nietylko nie wolno pić trunków, ale nawet. 


późniejszych uzupełnień prawodawstwa 0jwstępować do karczem i szynków, przytem | 


szkołach rzemieślniczych. Szkoła będzie u-;wzbroniono też nieletnim grania w karty. 
trzymywana z procentów od kapitału, od-; Powyższe uchwały świadczą dostatecznie, 
danego do: rozporządzenia Towarzystwa liż włościanie przekonali się o fatalnych 
kredytowego ziemskiego, . z mocy testamen- |następstwach palenia tytoniu przez dzieci, 


tu. obywatela gubernii Podolskiej, Michała 
Konarskiego, zatwierdzonego przez: byłą 
radę administracyjńą . Królestwa. Polskiego 
dnia 28 sierpnia (9 września) 1864 roku. 
Całkowity. kurs szkolny trwać ma lat sześć, 
t.j. po dwa lata na każdą klasę. Rada 
pedagogiczna szkolna może skracać termin 
pobytu w każdej klasie. Oprócz normalne- 
go kursu ńauk szkół miejskich, szkoła rze- 
mieślnicza * imienia" Konarskiego obejmuje 
naukę rzemiosł i rękodzieł, których wybór 
na „wniosek inspektora szkół m. Warszawy, 
pozostawia się. do- uznania kuratora okrę- 
gu naukowego warszawskiego. Szkoła po- 
zostaje pod względem -gospodarstwa pod 
nadzorem rady opiekuńczej, złożonej z pię- 
ciu osób,  zatwierdzanych na wniosek: wla- 
dzy naukowej przez generał "gubernatora 
warszawskiego. Szkoła daje też same pra- 
wa:w służbie wojskowej co wszelkie inne 
szkoły miejskie. Roczny etat szkoły wyno- 
si 4,850 rs., z których nauczyciel a -zara- 
zem inspektor, oprócz mieszkania, otrzymu- 
je rs: 700, dwaj nauczyciele religii prawo- 
sławnej i katolickiej po 300, dwaj nauczy- 
ciele 1,100, dwaj ich pomocnicy 400, za wy- 
kład języka polskiego 225, czterej nauczy- 
ciele rzemiosł 1,200 rs., reszta zaś idzie na 
inne. wydatki. Koszta utrzymania warszta- 
tów rzemieślniczych oznacza corocznie ra 
da opiekuńcza szkoły. - 
-— Warszawa, W kwestyi nowego teatru. 
Po otrzymaniu pozwolenia na postawienie 
trzeciego teatru, dyrekcya ma się obecnie 
porozumieć z głośnymi finansistami war- 
szawskimi a amatorąmi. sztuki dramatycz- 
nej nad sposobem zgromadzenia funduszów 
potrzebnych na rozpoczęcie i wykończenie 
projektowanej budowli, która najmniej pół 
miliona rs.. kosztować będzie. j 
. — Praga. Według zebranych po dzień 
13-ty kwietnia r. b. wiadomości, przedmie- 
ście Praga liczy 950 posesyj hypotecznych, 
z których tylko 306 jest zabudowanych. 
JW r.z. przybyło na Pradze nowych do- 
mów murowanych 17, w obecnym roku ruch 
budowlany ożywił się jeszcze bardziej. Lu- 
-dność Pragi wynósi w tej chwili 16,385 
mieszkańców. l ; 
-— Aleksandrów. Sprawa o nadużycie na 
komurze, wczęta jeszcze za dawnej orga- 


nizacyi sądowej, a którą miała w tych cza- 


sach rozpatrywać tutejsza izba sądowa, zo- 
stała odroczoną na czas nieokreślnony. 


_—— Radom. „Ucieczka aresztantów. Przed 
"kilku dniami prowadzono pod konwojem 


partyę dwudziestu więźniów z Radomia do 


Sandomierza. Żołnierzy konwojujących by- 
ło dziesięciu. ` Zatrzymano się na nocleg 
w Opatowie w miejscowym” areszcie. O go- 
dzinie 12-ej w nocy dwóch więźniów Franci- 
sżek Koómarski i «Andrzej -Grudniewski, 
rozebrali część komina i wyrwawszy deskę 
z sufitu-izby więzieńnej, dostali się na dach, 
gdzie znowu wyłamawszy dymnik, chcieli 
się. spuścić -na ulicę. Wtedy jednak zauwa- 
žy% ich już przechodzący patrol wojskowy. 
Połączone usiłowania tak konwojujących, 
jak istróżów miejskich, na których aresztane! 
rzucali dachówkami, ;dokazały, że zuchwali 


więźniowie musieli się napowrót do izby 
schronić i tam zostali związani. 
wizyi, u Grrudniewskiego- znaleziono skła- 
dany nóż. -O wypadku tym dano juź znać 


sędziemu śledczemu powiatu opatowskiego. 

— Wagony pocztowe. Do obsługi pocią- 
gów, kursować. mających na linii Dąbrow- 
zbudować 
siedm wagonów pocztowych i. asygnuje fun- 
dusze. ha utrzymanie odpowiedniej Ria 


skiej, departament poczt kazał 


od dnia 1l-go października. Tak jedna 


“umiarkowana. liczba powozów na linii ma- 
jącej odnogę poprzeczną i długiej -około 
400 wiórst, „każe nam, niestety, przy- 
że nie na wszystkich pociągach 
tej kursujących będzie 
to: zresztą i na innych 


puszczać, 
osobowych po drodze 
szła poczta... jak się j 
drogach Królestwa. praktykuje. - 


(— Z Kijowa donoszą do „Kur. Warsz.” 


iż w tych dniach komisya rządowa techni- 


czna ukończyła już prace . przedwstępne, 
podjęte w celu wytknięcia kierunku nowo- 
projektowanej kolei, mającej 
niniec z Mozyrzem, 


końmi do Rzeczycy i Homla, 
koleją wrócili do Petersburga. 


e Pożyteczne uchwały. Na zebraniu gmin- 
= Pożyteczne t y koło Węgro- 
wa, w siedleckiem, powzięto uchwałę wzbra- 
i 3 tytoniu i. 
iedorostk tarszym palenia w obrębie 
niedorostkom, a starszy. Ee Ra 


nem w parafii wyszkowskiej, 
niającą, zupełnie palenia 


budynków gospodarczych. Taka da 
powziętą również zastala w gminie Ruchnie, 


Przy re- 


połączyć Łu- 
- Rzeczycą i Homlem ; 
członkowie .komisyi udali się do. Mozyrza 
statkiem, zbaczając dopływami Prypeci Słu- 
czem i. Ptyczą, z Mozyrza zaś. wyjechali 
zkąd. wreszele 


; zarówno pod względem bezpieczeństwa mie- 
mia, jak i zdrowia. 

— Regulacyj brzegów Wisły w granicach 
Królestwa Polskiego, pragnie się podjąć na 
własny koszt grono kapitalistów amsterdam- 
skich, zastrzegając sobie w zamian prawo 
eksploatacyi żegługi przez lat czterdzieści. 
Tak przynajmniej donosi niemiecki „Allge- 
meines Handelsblatt”, dodając, że kapitali- 
ści wspomniani wystąpili juź gdzie należy 
z powyższym projektem. W obec podjętej 
już od dawna i prowadzonej ciągle regula- 
cyi Wisły ze strony rządu, wątpić należy, 
ażeby propozycya powyższa, gdyby. nawet 
z nią wystąpiono, odniosła pożądany skutek. 

— Poznań. Ostatecznie uchwalony pro- 
gram zjazdu przyrodników i lekarzy w Po- 
znaniu, zapowiada urzędowy początek zja- 
zdu na dzień 2-gi czerwca, koniec zaś na 
5-ty, w którym nastąpi wycieczka do Gnie- 
zna, Inowrocławia i Kruszwicy. Przyjęcie 
przybywających członków odbędzie się dnia 
1-go czerwca. 

“Petersburg. Towarzystwo dostarczania tanich mie- 
szkań w Petesburgu wybudowało w roku 1583 ka- 


mienieę trzypiętrową z mieszkaniami po 8 do 6|- 


rubli za pokój miesięcznie i ogólną salę dla robo- 
tników z opłatą 10 groszy za dobę. Otwmto też 
oddział dla dzióci bez przytułku. W dwóch do- 
mach Towarzystwa do 13 stycznia r. b. mieszkało 
435 osób, a w tem 120 dzieci. Korzystało z bez- 
płatnego mieszkania 42 osoby. Dzieci małoletnie 
podczas nieobecności rodziców bawiły się w ogro- 
dzie, a starsze uczyły się. w- szkole Towarzystwa. 
Z nich 16 po ukończeniu szkoły oddano na koszt 
Towarzystwa do gimnazyów i szkół rzemieślniczych. 
W należącej do Towarzystwa szwalni, dającej oso- 
bom przychodnim przyrządy darmo, było 8,804 ko- 
rzystających. Do taniej kuchni przychodziło co- 
dziennie 130 do 160 osób, wydano obiadów i- por- 
cyj 69,584. W oddziale dla uczących się kobiet 
było 26; ubogich wiekowych kobiet utrzymywano 
10. Mieszkańcy domów Towarzystwa mieli bezpła- 
tną pomoc lekarską i lekarstwa. Towarzystwo li- 
czyło w r. 1883 członków honorowych 15, rzeczy- 
wistych 216. W roku 1884 przybyło 26. 

* Korespondencya Napoleona IL. W Paryżu dzien- 
uikerze zajmują się mającem nastąpić niebawem 
ogłoszeniem korespondencyi między Napoleonem 
JIL, a jego mleczną siostrą panią Cornu, która u- 
mierując w roku 1874 poleciła, aby listy, które o- 
trzymywała od byłego cesarza, zostały ogłoszone 
drukiem w dziesięć lat- po jego śmierci. Q listach 
tych opowiadano, iż zawierają wiele szczegółów 
kompromitujących wydatne osobistości, nietylko we 
Francy, ale 1 innych krajach, a zwłaszcza we Wło- 
szech. Zdaje się jednak, iż ci którzy się zawczasu 
cieszą nadzieją skandalu, zostaną zawiedzeni, gdyż 
ćzłonók- akademii, Ernest Renan i były minister 
oświecenia za cesarstwa Duruy, którzy się wyda- 
wnietwem tej korespondencyi zajmują, mieli oświad- 
czyć, iż znaczenie tejże przecenionem zostało, a li- 
stów wszystkich ogłoszonych zostanie nie 3,000, jak 
to dzienniki utrzymywały, lecz 150, większość zaś 
ich pochodzi jeszcze. z. czasów, gdy przyszły monar- 
cha był więźniem w Ham, a glówną treść ich sta- 
nowią książki, których pani Uornu dostarczała u- 
więzionemu mlecznemu bratu. Była ona z prze- 
konań republikanką i po zamachu stanu zerwała 
nawet ze swym koronowanym przyjacielem wazel- 
kie stosunki, które nąstępnie dopiero w skutek po- 
średnictwa księcia Napoleona zostały nanowo za- 
wiązane i stały się bardzo zażyłemi. Cesarz znu- 
żony pracą i stosunkami ze swem otoczeniem, chę- 
tnie odwiedzał swoję przyjaciółkę, o której bezinte- 
resownem przywiązaniu nię mógł wątpić, widywali 
się kilka razy tygodniowo, wszelka zatem piśmien- 
na zamiana myśli była między nimi niepotrzebną 1 
dla tego w przygotowującej się do druku korespon- 
dencyi znajduje się z tej epoki zaledwo kilka listów 
niemających wielkiego znaczenia. 

* Cholera w Indyach. W ostatnim numerze „Me- 
dycyny* czytamy, iż w Indyach : wschodnich po- 
jawiła się znowu groźna epidemia cholery, a mia- 
sta handłowe, szczególniej Bombay bardzo są nią 
dotknięte. Pisma oburzają się na anglików, iż nie 
przedsiębiorą oni żadnych środków zabezpieczają- 
cych Europę od inwazyi tej choroby; niektóre z nich 
żądają nawet, iżby wszystkie mocarstwa grómialnie 
wystąpiły z odpowiedniem przedstawieniem do rzą- 
du angielskiego. 3. i Aa 

* „Petit Journal paryzki, jest najrentowniejszym 
dziennikiem na świecie. W roku 1883 przyniósł 
on akcyonaryuszom czystego zysku 3,850,000 fran- 
ków, co zresztą przy nakładzie 740,000 egzemplarzy 
jest wcale naturalnem. W przeciągu ostatnich lat 
trzech nakład zwiększył się o 50,000 egzemplarzy. 


"TELEGRAMY. 


Lipsk, 19 maja. Wyrok zapadł. Krasze- 
wskiego skazano na 3'/, lat twierdzy, Hen- 
tscha na 9 lat więzienia w domu karnym. Od 
wyroku senatu apelacya nie służy. Szczegóły 
jutro. 7 = 

Petersburg, 18 maja. Wczoraj w polu- 
dnie odbyła się ceremonia uroczystego u- 
znania pełnoletności J. C. M. Następcy 
Tronu. Najjaśniejszy Pan wraz z Następcą 
tronu udali się © godz. 12 min, 20 z pała- 
cu Aniczkowskiego do pałacu Zimowego, 


jaśniejsza Pani wraz z W. Ks. Jerzym 
Aleksandrowiczem i Wielką Księżną Ale- 
ksandrowiczówną. Geremonialny pochód do 
soboru pałacowego rozpoczął się. o .godź. 
1.ej przy dźwiękach hymnu narodowego, 


dokąd w parę minut później przybyła Naj- 


-W chwili przeznaczonej dla wykonania przy- 
sięgi, zbliżył się Następca tronu do modli- 
tewnika, odczytał rotę przysięgi, pocałował 


krzyż i ewangelię poczem przystąpił do 


stołu i stwierdził przysięgę własnoręcznym 
podpisem. Po dopełnieniu tego uroczyste- 
go aktu, odśpiewano hymn „Ciebie Boga 


chwalimy” i rozległy się wystrzały działo- 


we z twierdzy. W sali Georgiewskiej zło- 
żył Następca tronu przysięgę na wierność 
Monarsze i narodowi. Po skończeniu na- 
bożeństwa składało Monarsze katolickie 
i luterańskie duchowieństwo powinszowania. 
Książę Wilhelm pruski wręczył Następcy 
tronu w obec Ich Cesarskich Mości order 
Orła Czarnego. 

Agram, 17 maja. Anarchiści Hischa i 
Srnec oskarżeni o zdradę stanu i obrazę 
Majestatu, zostali skazani: pierwszy na lat 
6, drugi na lat 5 ciężkiego więzienia. Mon- 
tanellego i Strauba uwolniono. 

Kair, 16 maja. Mudir Dongalu nie chce 
się cofnąć i twierdzi, że jeżeli otrzyma po- 
siłki, zdobędzie. Sudan napowrót. Rząd an- 
gielski odwołał zakaz wysyłki egipskich żoł- 
nierzy do Wady-Halfa, w skutek czego 
odejdzie tam batalion żołnierzy egipskich 
z oficerami angielskimi na czele. 

Peszł, 16 maja. Sejm węgierski zostanie 
w dniu 20 b. m. zamknięty mową tronową. 
Waszyngton, 17 maja. W senacie uchwa- 
lono przeprowadzenie śledztwa, czy ban- 
kructwo banku nąrodowego nastąpiło z po- 
wodu pogwałcenia ustaw przez jego naczel- 
ników. 

Petersburg, 17 maja. W- obecności Najja- 
śniejszych Państwa: i Rodziny Cesarskiej na- 
stąpiło dziś uroczyste otwarcie międzynaro- 
rodowej wystawy ogrodnictwa. 

Nowy York, 17 maja. Giełda rozpoczęła się 
dzisiaj w usposobieniu lepszem. Kursy podnio- 
sły się o */,—3'/%/,. Później znowu spadły 
0 '/4—1%. Wieczorne telegramy stwier- 
dzają, że na giełdzie panowało przy zam- 
knięciu usposobienie bardzo mocne. Poło- 
żenie w ogóle zdaje się poprawiać. 

Wiedeń, 16 maja. Teatr miejski (Stadt- 
Theater) zgorzał ze szczętem. Nadzwyczaj- 
nym wysiłkom straży ogniowej powiodło 
się pożar zlokalizować. Sąsiednim budyn- 
kom nie zagraża niebezpieczeństwo. Ogień 
powstał około godziny 4 na galeryi, w sku- 
tek nieostrożności robotników. Kurtyna 
żelazna powstrzymywała przez 1!/, godzi- 
ny pożar, dzięki temu część garderoby i u- 
tensyliów teatralnych uratowano. Podczas 
robót ratunkowych 5. ludzi poniosło uszko- 
dzenia, kilkunastu strażaków omdlało z po- 
wodu nadzwyczajnych wysiłków przy ga- 
szeniu pożaru. Teatr ;był ubezpieczony na 
400,000 guldenów. 

Londyn, 17 maja. „St. James Gazette" 
donosi, że po kilkukrotnych naradach po- 
stanowił gabinet zarządzić natychmiastowe 
przygotowania cełem wysłania ekspedycyi 
do Chartumu. Skoro tylko żegluga na 
wodach Nilu stanie się możliwą, a więc 
pod koniec lipca, będą już ekspedyowane 
wojska małemi parowcami. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 18 maja. Wykaz banku państwa z d. 15 
maja (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
taliczny 622,237 (przyb. 9,254); zapas biletów kasy 
państwa 26,429 (przyb. 1,639); noty innych banków 
15,570 (ubyło 366); weksle 835,208 (przyb. 65), 
żądania lombard 40,998 (ubyło 3,890); — efekty 
21,856 (ub. 2,339)/inne aktywa 23,904 (przyb. 183). 
Stan bierny: kapitał zakładowy, 120,000 (bez zmiany) 
rezerwa 20,808 (bezzmiany); noty w obiegu 696,160 
(ubyło 26,344); inne zobowiązania 241,693 (przyb. 
29,712); inne pasywa 464 (ubyło 102). 

Wiedeń, 17 maja. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia 15 maja (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 355,900 (ubyło 5,300); zapas meta- 
liczny w srebrze 125,500 (przybyło . 900), w złocie 
64,300 (bez zmiany); weksle platne w złocie 15,100 
(bez zmiany);portieł 129,400 (ubyło 8,800); lombar- 
dy 23,800 (ubyło 1,200); pożyczki zahypotekowane 
88,500 (ubyło 100); listy zastawne w obiegu 87,500, 
(bez zmiany). 5 

Berlin, 17 maja. Bankn. rosyjskie 207.75, weksle 
na Warszawę 207.30, na. Petersburg 206,75, na Wie- 
deń 167,55, na Londyn 20.44, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam. 169.30. ME 

Wiedeń, 17 maja wieczór. Akcye kredyt. 316.80, 
takież węgier. 315.75, franeuzkie 316.60, lombardy 
144.00, galicyjskie 285.25, kolei półn. zach. —,—, 
austr. renta papierowa. 80.55, takaż złota i 
69), wegier. złota 92.15, 5°% papier. —.—, takaż 4j 
złota 92.10, noty markowe 59.70, napoleony 9.67 t/z, 
związek bankowy 109.50; mocniej. i 

Londyn, 17 maja po południu. Konsole 1013/45 


|praskie 4%, konsole 102%, 5%, tureckie z 1865 r. 
$5}, rosyjska poż. z 1871 r. 913/,,takaż z r. 1872 |. 
91!/,, takaż z 1873 r. 927%; 6h renta złota  węgier-|. 


ska: 103; 49), renta. złota węgierska 767/,, 'austryać- 
ka złota renta 84, egipska 641/,, banku ottomań- 


kiego 1614, lombardy 124,5, akcye kanału  sutz- 
kiego 831, srebro 50345, dyskonto 17/ Ya. 


Paryż,J7 maja po: południu. (Sprawozdanie koñ- 
cowe) 807 renta umarzalna 79.40, 304 renta 78.80, 
d'h 0 pożyczka 107.47}, włoska 50%, renta 96.321), 
austryacka renta złota 843/1, 6%, złota węgierska 
— —, takaż 40% TT rosyjska 50, z roku 1877 
YT'ję.lLosy tureckie 44.75. Uródit mobilier 335.00. 
Credit foncier 1310, akcye suezkie 2065, bank 
paryzki 870, bank dyskontowy 537, weksle na 
Londyn 26.171/,, akcye tabaczne 574.06. 

Szczecin, 17 maja po polad. Targ:zbożowy Pszenica 
ospale; w m. 160,00—180.00, na mj. cz. 177.00 
na wrz. paź. 160.00. Żyto ospale; w m. 130.00— 
145.00, ma mj. cz. 140,50, na wrz. paź. 140.09. Olej 
rzepakowy usp. dobre, na maj cz. 57,00, wrz. 
paź. 55.00. Spirytus - wyżej, w m. 49.50, na mj. 
ez. 49.50, na ip., Śrp. 50.60, na wrz. paź. 50.50. Olej 
skalny w m. 8.05. 

Wiedeń, 17 maja. Targ zbożowy. Pszenica na mj. cz. 
9.70, na jesień 9.92. Żyto na mj.czr. 8.13, na jesień 
8.00. Kukurydza. na maj cz. 6.90, na lp. śrp. 7.00. 
Owies na mj. cz. 8.25, na jesień 6.98. 

Peszt, 17 maja przed połud. Targ zbożowy. Pszenica 
w -m. usp. dobre, na jesień 9.64. Owies na 
jesień 6.52. Kukurydza na mj. cz. 6.38; pogoda 
piękna. - 

Londyn, 17 maja. Cukier Ilawanna Nr. 12, nomi- 
nalnia 17. Cukier burakowy mocniej 1544. Centy- 
fugalny Cuba 18. Nadpłynęło 4 Iadunków pszenicy; 
pogoda pyszna. 

Londyn, 17 maja. Aukeya na wełuę. Podczas 
wczorajszej aukcyi na wełnę ceny były nie zmie- 
nione. 

Brema, 17 maja. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) lepiej. Standard white w m. 7.40, na cz. 7.45, 
na lp. 7.55, na śrp. 7.70, na śrp. gr. 7.85. 

Poznań, 17 maja. Spirytus w m. bez becz. 43.40 
na mj. 48.50, na cz. 48.80, na śrp. 49.80, na paź. 48.80. 
usp. dobre, 


Glazgów, I7 maja. Na składach znajduje się au- 
rowca 591,800 ton, w przeszłym roku w tymże cza- 
sie było 579,400 tou. Ilość ezynnych wielkich pie- 
ców 95, przed rokiem 116. 

Liverpool, 17 maja. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.) Przypuszczalny obrót 10,000 bal; bez 
zmiany. Dzienny dowóz 2,000. i 

Liverpool, 17 maja, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 2,000 bel. Amerykańska zwyżkowo. 
Suraty stale. Middl. amerykańska na mj. cz. Gt7/g,, 
na cz. lp. 65/,,,na lp, srp. 6?5/;,, na Srp. wrz. 62%, p. 

New-York, 17 maja. wieczorem. Bawełna 11, 
w N. Orleanie 11'/,. Olej skalny rafinowany 700, 
Abel. Test 83ję, w Kiladelii 8. Surowy olej skal- 
ny 7. Certyfikaty pipe line — d. 794, c. Mąka 3 
d.60 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 11, c. 
na. mj lij d. nacz Id. 2! na lp.1d. 45 ©. Ku- 
kurydza (nowa) -d. 621/20. Cukier(fuir rotining Masco- 
vades) 5!/,. Kawa (fair Rio) 101/,. bój (Wilcox) 8.60. 
Słonina 9. Fracht zbożowy 134. Dowieziono w ubie- 
głym tygodniu towarów na 3% miliona dolarów, 
w tem towarów łokciowych na 13/5 mil. dol. W mies. 
kwietniu wywieziono zboża i mąki na 12%, mil. dol; 
wywóz był cokolwiek mniejszy aniżeli w kwietniu 
roku 1883. 

Bawełny dowieziono w ubiegłym tygodniu do 
wszystkich portów unii 9,000 bel. Wywieziono do 
W. Brytani 6,000 bel, do lądu stałego 0,000 bel. 
Zapas 526,000 hel. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 1z dnia19 


=en 


Gielda Warszawska. 
Żądano zkońcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . 48.321/,| 48.25 
„ Londyn, 1 Ł . | 949 79 -9.82 > 
„ Paryż „100 fr. . . . .] 39.15 39.15 
„ Wiedeń „100 A. . . . „| 81— | 81.— 
Za papiery państwowe: ` 
Listy Likwid. Kr. Pol. 87.40 | 87.20 
Ros. Poż. Wschodnia + . .K 93.25 | 93.25 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 99.— 99.— 
ja” 033 » mele , . . .ł 98.60 98.15 
Listy Zast. M. Warsz. Ber I  .) 9650 | 95.75 
RAA M „M .| 94— | 94— 
e a.» daczy RET 93.— | 93.— 
AED R „dy 92.60 | 92.60 
Listy Zast. M. Kodzi Ser. I 85.75 | 80.50 
SPODEK 84.75 | 8440 
wan 6405 ZA 83.60 | 83.50 
- Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 207.76 | 207.60 
s mo na dost. 207.75 | 207.50 
Weksle na Warszawą kr. . 207.30 | 207.20 
" Petersburgkr. . 206.75 | 206.40 
A, s » b, „| 204.70 | 204.40 
n Londyn kr. 204.40 | 204.40 
CORE, aŁ  . .]208.50 | 208.40 
5 Wiedeń kr. 167,55 1167.65 
Dyskonto prywatne 23% 237 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 2831/33 | 2831/43 


Dyskonto 21/,0/, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Małżeństwa zawarte w -daiu 17 i 18 maja: 

W parafii katol.: 14, a mianowicie: : Walenty Pio- 
trowski z Antoniną Holińską, Pawel Sperling z- 
Emilig Gólka, Antoni Janiak z Józefą Szymkow= 
ską, Józet Janicki z Franciszką Kałużna, Aleksan- 
der Andrecki z Augustą Kliche, Michał Kacprzak 
z Moniką Gabara, Ludwik Garczyński z Maryanny. 
Jędryś, Józef Świeiński z Matyldą Wedrich, Ale- 
ksander Cienkowski z Józefą Tomezak, Wincenty 
Marecki z Michaliną Warszewską, Józef Dobroniak 
z Maryanną Tyczyńską, Michał Szybrych z Mar- 
cyanńą Pakos, Wojciech Gordon z Augustę Schmul - 
ka, Franciszek Myrdalski z Leontyną Ulikowską, 

W parafii ewang: I, a mianowicie: Franciszek Bitt- 
ner z Pauliną z Werbów Hardt. 

Starozakonnych: — ; 

Zmarli w dniu 17 i 18 maja: ; 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: |Jan 
Górecki, lat 30, Baptysta Torelli, lat 20. 

Ewangelicy: dzieci do lat Ib-tu zmarło 3, w taj 
liczbie chłopeów 3, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
iczbie mężczyzn —, | kobiet —, a mianowicie; — 

Stłarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców —, dzieweząt —; dorosłych —, w tej 
lczbie. mężczyzn —, kobieta —, a mianowicia: — 


PE z 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 

„ Wtorek dnia 20 maja.. Temperatura wczoraj 

Pano 16? 14, .w półud, 229 IR, wieczór 164 R, Sre- 

dni» wysokość baromętru 27 cali fr ; 


NOWO OTWORZONY 
MAGAZYN UBIORÓW NĘŻKICH 


Karola Miniewskiego 


w WARSZAWIE, 
przy ui. Senatorskiej Nr. 27a, obok koś: . 
: ciota b. Reformatów, pierwsze piętro od 


3 


D-ra Leroy. 


Maść roślinna przeciwko reumatyzmowi, drzączce i wszelkim eier- 
pieniem Koiiczyn. 

Liczne pomyślne próby odbyte w paryzkich szpitalach. i doświadcze- 
nia pp. doktorów na osobach prywatnych, dowiodły że „Antirheumaticon,* 
w zupełności zasługuje na uznanie i załoca się wszystkim jako zuałkkomi= 
ty środek przeciwko renmatyzmiowi.—Cena za słoik ra. 1 kop. 


5U, z przesyłką rs 2. l 3 | , 
EKSTRAKT BOŚLINNY 


jom i wszelkin wyrzn= 


5 frontu. 

-> Urządzony na sposób zagraniczny 
„gdzie w przeciągu .24-ch godzin na ża* 
danie największy obstałunek wykonywa.-. 
jj z elegancyą, z towarów tak krajowych 
jak zagranicznych, których posiada 
wielki: wybór. i i 

Ceny bardzo przystępne. 


Nieomylny środek przeciwko piegom, liszaj 

tem skórnym. : 

Środek ten jest prawdziwym fenomenem w sztuca kosmetycznej, na- 

daje skórze naturalną białość i świeżość. Cena za słoik kop. 75, 
z przesyłką rs. 1. 


Dla osób mieszkających na pro- 
wincyi, a pragnących ubierać się- w 
moim magazynie, na pierwsze żądanie 
listowne, przesyłam próby wraz ze spo- 
j sobem brania miary samemu sobie i 

cenami, ręcząc za akuratne, dokładne 
i w oznaczonym terminie dopasowane 
wykończenie: 140-8-12 


| QBIMPIA DEBICKA 
a PRZYBYŁA z WARSZAWY . 

Otworzyła pracownię Sukien damskich i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo 


umiarkowanych cenach. 


| wykonanie punktualne i podług najśwież- 
. szej mody. 
Ulica Widzewska, dom Aia Nr1440, 1-sze piętro od frontu, 


Główny Skład w Warszawie, 


Z. SUCHOWAIKCIHIE, 
Królewska Nr. 19. 


W Łodzi sprzedaż detaliczna w składach aptecznych i aptekach. 

Upoważnionym do pośrednictwa pomiędzy tutejszemi składami aptecz-- 
nemi, aptekami z głównym składem Z. Suehowiecki jest Pan Z. Kuia- 
kowski w Łodzi, Piotrkowska Nr. 756 20 1-12-0 


DOOOODAD 


ZY GW ZRYZCYZZY a N N Na 
POOCOOODODOODDOOOOŚE 


„Turczynka* 5 
Pragnąc dostarczyć Szanownej Publiczności wyborowy towar po możliwie tę! FI 
nizkiej cenie wypuściliśmy nowy, 5 


WYŻSZY GATUNEK PAPIEROSÓW 


M PIR ZG RA RA 66 
„PUACZTNEA 
w cenie 70 kop. za 100 sztuk (7 kop. za 10 szt.) 


z wyborowego tytoniu tureckiego zó zbioru 1881 r. Papierosów tych dostać 
można w Warszawie, we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych 


> T 
ll 

-| Fabryka tabaczna © 

SAATCZI MANGUBI w Petersburgu, ei 


8 
| 822—1—6 k 
SOO XOXO XXOXTO 


b 
ię 


XXXXX Ej ; GF e 
OOOO Podajemy do wiadomości osób interesowanych, iż otwo- 


rzyliśmy pomiędzy 


- lzńskien i Włocławkien 
stałą komunikacyę statkiem parowym towaro= 
wym (Schleppdampfexr). | 


Wielka wyprzedaż 


o Kapelusay Damskich 


281—10—0 ulica Zielona Nr. 265. - 


RAJCHIMAN G FRENDLER 
BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW | 


Warszawa, — Senatorska 18 


wysokości pobieranego frachtu udzelają, 


Bracia Harder w Gdańsku 


M. Lewiński w Włocławku. 


Począwszy od 25 kwietnia statki nasze odchodzić będą 


z Gdańska regularnie 3 razy na miesiac. Informacyj co do = 
„|10 wiorst od Częstochowy są do. sprzeda- 


a |wynosi Rs. 2,700. 


"DENTYSTA A. Ivanoff, 
ulica Piotrkowska .vis-h-vis cukierni 
Wiistehubego. |: 304--5--0 


Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi ` 
ozłesza, iż nieruchomość pod Nr. 726, przy 
ulicy-Piotrkowskiej w mieście Kodzi po- 
łożona, wystawioną została. na sprzedaż. 
Licytacya odbędzie się w kancełaryi Łódz- 
kiego Wydziału Hypotecznego przed no- 
taryuszem. Romanem Daniełewiczem od 
sumy. Ba. 20,250 w. górę, w dniu 8: (15) 
lipca 1884 r. o godzinie ll-ej z rans. 
Vadium do licytacyi złożyć się winne, 


Dyrekcya 


w Kodzi dnia 11 (28) kwietnia 1884 r. 
250-38-38 " A. Rosicki. 


Kalendarzyk 
- dla dzieci 


przez J aehowicza, „złożóny w redak- 


(cyi Dziennika na körzyść biednych, naby- 


wać można po kop. 15. 


. 


 Ządaną jest. zaraz summa . 


Ms. 5,000 


na dobry procent na pewną hypote- 
kę domu w Łodzi a to na spłace- 


i inie takiejże sumy będącej. obecnie 
"ana tejże hypotece. Suma ta mieścić 


się będzie w ogólnej sumie wierzy- . 
telności rs. 11,600. Szacunek domu 
tego wynosi rs. 31,800. 

Zagłosić sie mogą reflektanci do 
kantoru wyrobów asfaltowych F. 
Pitschmana przy ulicy Widzewskiej, 

326. 


—1—8 


Sędzia komisarz 
upadłości kupca łódzkiego ` 
FILIPA LISNERA . 


Na zasadzie $ 480 Kod. Han 
wszystkich wierzycieli upadłegó kupca 
łódzkiego Filipa Lisnera, do stawienia 
się w kancellaryi Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie, w wydziale cywilnym w dniu - 
14 (26) maja 1884 r. o godzinie 11 TANO, 
dla przedstawienia listy, trzy razy większej 
nad liczbę syndyków tymczasowych, ` któ- 
zafałanowania wierzyciele uznają 


"Członek sądu Chiliczkowski. 
- 884—]— 


dl. wzywa 


nia lub wydzierżawienia od 4/, 1884, - 


dobra Kamyk, 
36 włók rozległości, z inwentarżem żywym: 
i martwym, o warunkach dowiedzieć się 
można u właściciela na miejscu. > 
| < 809—2—12 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 17 maja. | RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


PR” m. Łodzi. 01 ido n o n Hem. 88*4, le-tej rano. 


D Z końce iełd : : f z Łodzi godziny i minuty 
Weksle. ZA kosto | OT | Dopelnione tranzukcye odchodza: | 5]35| 7126] i|5] 540 
też żądano |: płacono - przychodzą i | > 
Rerlin (161Y,) ; GŁ ter.| 2d.| 100 mr. 4 48.3: — do Koluszek. 6125 |. 8125 | 2] 5] 6/40 
5 (6015) | kr. ter. | 20. | 100 mr. 3 48.321, — -J48 20 17!/, 16 „ Skierniewic. 8j 1 8139:| 7159 
Inne niem. miasta hank. | dł. ter. | 2 d. 100 mr. 4 —.— — : — n Warszawy . 10/10 5155 | 9/50 
ECT Ş » | kr.ter. | 20. | 100 mr. se mm = | — „ Piotrkowa ; 9/48 | 3155] 1 
Londyn. . + + „ . | dł ter. | 8 m. 1 ŻY]  —— — — n Granicy « 2/25 | 9135 
s + . . . | kr.ter. | 3 m. 1£Ł. - s 9.79 — i — » Sosnowca 2138 | 9130 
Faryż . $ „ . | dł ter. |10 d. | 100 Fr. 3 —— — — » Krakowa. 5132 
a NSZ „ | kr. ter. | 10 d. | 100 Fr; $ 39.15 — - 189.10 5 » Lwowa . | 530 
Wiedeń — —) dł. ter. | 3 d. 100 for. 4 ERA = ; — » Wiednia, | 5116 i 
% A . (135) kr. ter. | 8 d. 100 for. 3 81.— — 80 80 3 Wrocławia . 8143 3 
powin RADNA AAA tere i2 di d E00 ri BEL A] PMR OECSCACA ORA. RADE (A Kutna. - . „| 1084 67 | 9/55 
a 5 F koúc rietūyi. a $ I Dopelnjo-|2 kóńc.|giełdyj| » Aleksandrowa .|. 1|20 8/30 
Papiery państw. | &$ |? opetaione 2 kone-gietdy Akcye. BA SP bai? zog” Berlina . 6/50 6|10 
(za 100 rs.). zka A żąd. | płacon (za 100 rs.) n żądano | płac, n Brześcia litews.| 9/50 i | 
Obligi Skar. Kr. Pols. dnże| 4 —=| 2] ==] AkcyeD. Ż. War.-W.100r.| 4 ——| ——| ——|| „ Moskwy . 10j88 | | 
h z w  „ małej 4 PRE. PSE, CA WEŃ »  W.-Byd.500r.| 4 ——! SRA —.—|| „ Petersburga 7lo8 | 948 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 ——| 8740| — —| n y „moar 100r. 5 ——| ——| ——|| „ Mławy 9147 
wo w n»n n» matej 4 -—| 87.20) ——| » » Teres. Ł000r.| 5: ——| ——]| —.— i| „ Lublina. 9127 
Ros. Poż. Ws. L em.1000r.| 5 ——| ,98.25] ——| non ‘a 100r] 5 ==] ——] ——|| „ Kowla 314 
W GW o n 100r.|j 5- -=—| (93.25 ——| s» » Fabr.-Łódzkiej ——| ——| ——|| „ Kijowa . 8128 
» o n » n 50r.| 6 GK A o. =m JBG B AI ka ais aist ] ŚR ILE A i 
——) 198. || 53 anku Ifandlowego —— e 
nono» l p 00 p SE EM RK w Warszawie 250 r. ——| | —— do Łodzi | godziny i minuty || 
M f H uy 1000r.| 5 —:—| [98.50] —.—| -» War. Ban. Dys. 250 r. —— —— —— przychodza: | ŁÓlU 1 4 5] 8|25 | 11/20 
o» n 9. lOr] 5 —.—, 98.50] ——| n» Ban. H. w Łodzi 250r. —.—| ——| ——|| odchodzą T -E 
Ros. Poż.Pr.zr.1864 Iem.| 5 —.—| —.—| ——| „ War.Tow.Ub.odognia : z Koluszek , <} 910 |. 315 7125 | 10120 
„ow. w p 1866llem.| 5 RE ORA CE z wpł. rs. 126 260r, ——| ——| ——|| „ Skierniewie . TI50 | 1126 8158 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.) 5 —.—| ——| -.—| n War. Tow.F.Cukru500 ——| ——| ——|| „ Warszawy 6I— 1 7 
3 Uukr. Dobrzel. 500r.|| = l 11|10 6|50 
» » on o» » 5 ——| ——| ——| p UZO tów ę TIE TE EE E Piotrkowa 5 18 
» » » n » 5 ——| ——| ——| » w» Józefów 250r. E ESA a Sa A 5,45 1/16 5/59 - 
v nov n » 5 AG] SG = » nm Czersk z 250T. e WK RWE WC | 22 Granicy. „| 18/40 7150 1i15 
Listy Zastawne (za 1(0 r.) ——| ——| ——| n n Hermanów250r.| 2 ——| ——| ——|| „ Sosnowca , „| 10li5 7155 | 1 
w. m Żr.18698.LLi.A.| 5 ——| M—| ——| » w»  Zyszkowie.250r.|| =. ——| ——-| ——||„ Krakowa . . . 8 
so pon vy o» LŁB.| 5 —.—| 98.80] ——| » » Leonów  250r.j|| 2 277 TEE zato | (2) Lwowa ODA Ń nis 
» o » r» p» n Malej 5 ——| 98.60] ——| »,, »,, Częstocice 250r.|| $ ——| ——| ——]| „ Wiednia . K -8130 
n » » Ber. Nt A.J 5 azok Goe or aron n TW. F. Stali 1000 r. 5 aen i | == IE n Wrocławia A 6128 
HERBI 5 —.—| ——| ——| „Tow. Lilpop, Rau ij| U A | kung } , a 
RW poż ” male 5 że DEEA ESE Loewenstein 1000r]. R ARR —;—]| — ij » Kutna . + -| 4/45] 11/29 j 6l8 
Ro OD Ber.IUliŁA.| 5 ——| 98260] ——| „Tow. Zakł. Metal. B.|| 2 » Aleksandrowa . alog i 
OE 14.B.| 5 9745] 99—| —— Hantke w War. 1000r.|| $ >| =] || » Berlina: o, z 3|30 
TR 2 | 08. i Tow. ZaktGórniczychi| $ "Brześcię E njis 9130 
5 zyj » małej 5 ——| 98—| ——| » (OrTiczy pe) | Ji „ Brześcia litews., 
E Ser. IV lit. A.f 5 EE ETE 22 Starachowiekichi00r.j| PRĘTA CMAS SES Rek 8|— 
BL APIA EET T Tow. War. Fab. Mach. È » Moskwy 
ut. B. 5 mammi 7.50) —.—|  » Ż0W : | ; : 6153 
Ra wa da mał 5 Narz. Rol. Odl. 100r. NE RC JARE | Peta > 
» n n » malej 5 —.—] 97.29] —— T, T la i 7 u że ersburga : 540 9/30 4138 
Listy zast. m, Waraz.Ser. I| 5 ——| 95.50] —.—| » Wars. T. Kop. wọgla i ape © þf» Mławy . . 
w a s HfS EA ga 250- Zakł.Hutniczych250r. => ——| ——j| » Lublina 7140 
w» » o» H B ——| 9280| ——| ` » Tow. Zakł. Prz. Baw. ) n» Kowla , , , gl12 
A „o wdYj 5 I | 9260] —— Tk. w Zawierciu A, =] ==] || Kijowa. 3|15 
5%, Obligi m. Warszawy —.—j 91—| ——| - » Tow.Kazii baźni100r. | m] || ÓW s 6149 
s o» m. Łodzi p i : =. E —— * x artoś a uponu:. | List. likwid. . 184%,, || . : | | | (sa 
n» s " —— Toj —.—| List. zas. nówyć +. 20175, | Obligówskarh. 514 U WAGA. Cyfr a: 
; IU| 5 ——| 88.60 —.— m. Warsz.s. li ;39 RACE agar? Ifans oa. A MYiTy oznaczone grubszym drukiem wy- 
Listy zast. R. T. Wz. Zd 5 Z AA II Ro» ład. Bho | Pożpremlem.172/, ||rażają czas od godziny G+ej wieczór do godziny” 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 
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